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Num era  pojedyncze przeda ją  się po gr. 10 
ty lko  w Kantorze  G łów nym  p rz y  ulicy 

R ym arsk ie j  Nr. 742 na dole.

WARSZAWA. -  
Środa d .  24 Sierpnia 1831.

P re n u m era ta  w Stolicy roczna zltp .  40 — 
k w ar ta ln a  z ltp .  12 — miesięczna z l tp .  4 — 

k w a r ta ln a  po województwach z ltp .  20.

Salus populi.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  J e n e r a ł  G u b e r n a to r  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y .  
S tosown ie  do u r ządzen i a  P r c s e sa  Rządu Na rodo weg o  z d . 2 2  
b .  in.  Nr .  13 ,  polecoin , aby  Saden w o j s k o w y ,  chociażby 
nawe t  c zynn i e  p r zy  armi i  n ie  u ł y t y ,  n ie  waSył  się pod su- 
r o w ą  od p o w ie d z i a ln o śc i ą , nosić  ub ió r  c y w i l n y ,  j a k o t e ł  
n ik o m u  m u n d u r u  i znaków wo jskowych  Hosić n ie  wolno,  
k io  do tego n i e  ma prawa.

w Warszawie  dn ia  23  S i e r pn i a  1831 r .
( p o d p . )  J e n e r a ł  D yw iz y i  C h r z a n o w s k i .

Za zgodność  Sze f  Sz t abu  ,
( podp.  ) P o d p u ł k o w n i k  7X o f jo k .  '

J e n e r a ł  G u b e r n a to r  m i a s ta  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .  
G dy  u&ywanie m u n d u r u  Gwardy i  N a r od ow e j ,  p r ze z  o* 

soby do t akowej  nie na l e ż ą ce ,  spr zeciwia  się po rządkowi  
s ł u ł b y  i bezp i eczeńs twu  pub l i c zn emu  ; p rze to  wyda ł em 
r o z k a z y ,  c e l em zap ob i e ł e u i a  wykr ocz en i om t ego rodas ju  
i o s t r z e g am ,  i?, k toko lwiek  n ie  n a l e ł ą c  do G w a r d y i ,  po* 
w a ł y  się p r zy w ła s zcz yć  sobie noszen i e  m u n d u r u  tako* 
w e j ,  ten na zasadzi e w ładzy  G ub e rna to rowi  miasta oblę .  
i o b e g o  s ł u ł ą c e j ,  * mianowicie  na zasadzie a r t yk u łó w  101,
102 i 103 p rawa  wojskowego z dnia 2 4  G rud n i a  1811 r . ,  
pod sąd wo jenny od d a n y m  i p od łu g  całe j  surowośc i  prą-  
wa u k a r a n y m  zost anie ,  —  w Warszawie  dnia  23 S i e rp n i a  
1831  roku .  —  J e n e r a ł  dywizyi  C h rza n o w sk i .

K o m ite t  o p ieku jący  się  io n a m i i  d z ie ć m i  p o w o ła n e g o  
do obrony o jc zyzn y  Rycerstwa.

Podaje  do pub l i c zne j  w iad omo śc i ,  i?, na dn iu  wczora j ­
szym o t r z y m a ł  od Komi t e tu  Po l s k i e go  w Lu gd u n i e  dwie 
kwo ty  p i e n i ę ż n e  > P ' e r » s z a  3649  f r anków i 8 cen t imów,  
d ruga  2 71 2  f r a n k ó w  i 80  cen t imów,  wynoszące  z ł t p .  11387 

28.  Jes t  to nowy dowód wspó łczuc i a  wo lnych  F r a n ­
ków d la  dobi j ających si? o b y t  i wolność.

K iedy  z imna  po l i t yka  gab ine tów zoboję tnia  wszys tk i e  
narody  na k rw aw e  walki  nasze  z p r zem ocą  de s po ty zm u ,  
se r ca  s z l ache tne  tein mocni e j  bi ją  za uc i śn ionymi .  W s p a ­
n i a ł o m y ś ln i  F r anc uz i  mias t a  L u gd un u  i j ego  oko l i c  , d z i ę ­
ki  wam r.a oddany  ho łd  s ł u sznośc i  spr awie  naszej! —  w W a r ­
szawie dn i a  15 S i e rp n i a  1831 r .  —  S e n a t o r  Wojewoda P r e -  
zydu jący F .  N a k w a s k i ,  S e k r e t a r z  K o m i t e t u  F .  T o k a r s k i .

K o m i t e t  o p ie k u ją c y  s ię  z o n a m i  i d z i e ć m i  p o w o ła n e g o  
do  o b ro n y  o jc z y zn y  R y c e r s t w a .

A n i e l a  czyl i  ś l u b n a  o b r ą c z k a  powieść n a r od o ­
w a ,  wysz ła  z d r u k u  i p r z eda j e  s i ę  na k o r zy ść  rodz in  wojo­
wników naszych  w tu t e j s zych  k s i ę g a r n i a c h :  I l u gu ea ,  B rz e ­
z in y ,  Mer lzbacha  i i n n y c h ;  cena  z ł t p .  5. —  w Warszawie  
dn i a  22 S i e rp n i a  (1831 r .  —  Se n a t o r  Wojewoda P re z y d u -  
j ący  F.  N a k w h s k i .  S e k r e t a r z  Ko mi t e tu  F .  T o k a rsk i .

  P a r l a m e n t a r z  Rosy jsk i  p r z y w i ó z ł  d n i a  w c z o r a j s z e g o  l i s t
J e n e r a ł a  Wit ta do P reze sa  w Radzie  m i n i s t r ów ,  z p r o ś b ą ,  
aby sam,  l ub  p r ze z  osobę od s iebie umocowaną,  chci a ł  się 
widzieć z wyznaczonym do tego J e n e r a ł e m  R o s y j s k i m ,  i 
o b j a ś n i ć  f e l dma r s za łk a  pa- .zkiewicza o wypadkach  nocy 15 
b. m.  a mianowicie  o z amordowan iu  Barona K e l t l e r a ,  j e .  
dnego  z jeńców Rosyj sk ich.

P r e z e s ,  odpieczęlowawszy list w Radz i e  Mini s t r ów ,  od ­
p i s a ł  na tychmias t  J e n e r a ł o w i  W i t t ;  d on ió s ł  mu o s p e ł n i e ­
niu  sprawiedl iwości  na t ych ,  k tó r zy  się mo r d e r s t w  d o p u ­
śc i l i ,  z s t osownem wy t ł u m ac ze n i em  r z e c z y ,  a co do wy­
znaczeni a osoby umocowane j ,  o ś w i a d c z y ł ,  i ł  d . n e  w l iście,  
z z u p e ł n ą  o twar tośc ią ,  ob ja śn i en i e ,  u wa l n i a  go od d . . : ssyc h 
k roków w tym w z g l ę d z i e ,
—-  P r o b o s z c z o w i  w Wil anowie n a k a z a l i  R o « y * n i e ,  b y  p u b l i ­
k o w a ł  z a m b o n y  aby w i e ś n i - c y  S ą d n y c h  p ł odó tw n i e  wo­
zili do  s t o l i c y ;  nie c h c i a ł  tego u c z y n i ć ,  i z d o ł a ł  u jśdź  do  
Warszawy .



—  P o t y czk a  w dn iu  17, w k tór e j  strać Kiśmy na r e k o n e s a n ­
sie ku O ł t a r zew u  dwa batal iony i dwa dz i a ł a ,  by ł a  nad e r  

-ch lubną  dla naszego oręża. ,  P r z e s z ł o  3000  jazdy Ro 
sy j sk ie j  k i l kak ro t n i e  u de rz a ł o  dla rozbicia naszej  p iechoty,  
ale nada rem n ie  ; n iepr zy j ac i e l  s t r a c i ł  w zabi t ych i r annych  
więcej  ni* b y ł o  naszych  wa lczących ,  obs t ąpiono na re szc ie  
naszych  a r t y l e r y ą ,  k tór a  ich z bl i ska kar t aczami  razi ła.  
O ko ło  dwieście  zdo ła ło ,  u j śdź ,  s zczupł a  l iczba pozos t a łych  
mus i a ł a  się poddać  n ie  widząc z n ikąd  r a t u n k u .  Ty lko  
pięc iu oficerów pozos t a ło  z d ro w y c h ,  resz ta  r an ny ch  lub 
zab i t ych .  Paszki ewicz  kaza ł  sobie p rzyp rowadz i ć  jeńców 
i chwal i ł  ich męz two.  Żo łn i e r z y  kaza ł  częstować wódką;  ale 
p ie rwszy  do k tó r ego  się udano ,  w y la ł  j ą  na z ieoi ię  i oddał  
p ró ż n y  k u b e k .  Ż o łn i e r z  nasz c iężko  r an n y ,  k tóry się t u ­
ł a ł  ko ło  p obojowiska  , zd o ł a ł  zwolna przy  w lec się d o sw o- 
ich; opowiada iż widz ia ł  j ak  Rcsyan i e  r azem z t r u pa mi  
g i zeba l i  w z iemię  żyjących jes zcze  c i ężko  r an nych  wo jo ­
wników naszych. !
—  Ut r z ym ują  s ię pog ło sk i  o powst an iu  w P o z n a ń s k i e m  i 
odn i e s ionych  korzyśc iach  F rancu zów  nad P ru s ak am i  w pro-  
wincyaeh  N a d r r ń s k i c b .  J eże l i  d rug i e  p r a w d z i w e ,  p i e r ­
wsze  d. się ł a two  pojąć  i wy t łómaczyć .
—  Dziś  p r zy p r owa dz ono  do stolicy jeńców nieprzyjac i el ,  
s k i c h ,  wczora j  z abranych .
—  C z ł o n k o w i e  obu Izb Se jmowych  odbywa ją  codzi enni e  
w salach R zą du  Na rodowego  p r y w a t n e  posi edzen ia  i na- 
r a d y .
—  Oncgdaj  z m a r ł  Ksiądz Jó ze f  Dobrowo l sk i  Kan .  Me t rop  
W a r .  P r e f e k t  L iceum tu t ej szego.  K u r y e r  wczorajszy W a r ­
szawski  my l n i e  go wz ią ł  za żyjącego tegoż nazwiska  i im ie ­
n i a  Szan.  Kanon ika  Lube lsk i ego  , znanego  z p ism o ro z ­
woda ch ,  by ł eg o  De fenso ra  Mat r imon i i  p rzy  T r y b .  wdztwa 
Mazowiecki ego.  N ieboszczyk  nie spr zec iw ia ł  się r ozw o­
d o m ,  bp to by ł a  r zecz  dla niego zu p e ł n i e  oboj ę tna  i p rócz  
r o z p r a w k i  rel igi jnej  w prograinaci e  Licejski iu n ic  po sobie 
z uczonych  d z i e ł  nie zostawi ł .
 K i e d y  S k r z y n e c k i  p r z e d  n a d j e c h a n i e m  D e p u t a c y i  gej
i r io w ćj  o b j e ż d ż a ł  wojsko i z p r z y m i l e n i c m  p r z e d  p u ł k i e m  
g r e n s d y e r ó w  p o w i e d z i a ł :  ( ( S ł y s z a ł e m ,  d z i e c i ,  i ż  s i ę  już  
b i ć  n i e  c h ce c i e : »  w y s t ą p i ł  p r z e d  f r o n t  W o j c i e c h  P u c a ł a ,  
s p r e z e n t o w a ł  b r o ń  i r z e k ł  z c a ł ą  o t w a r t o ś c i ą  r e w o l u c y j n e ­
g o  ż o ł n i e r z a . '  « K ł a m s t w o ,  J e n e r a l e /  j eś l i  t a k  w i e r z y s z  
Stań  n a  c z e l e  tych co p o d o b n i e  z  t o b ą  u t r z y m u j ą  o n a j l e ­
p i e j  c ię  o n a s z y m  d u c h u  p r z e k o n a m y . ) )  W o j c ie ch  P u c a ł a  
j e s t  s t a r y  ż o ł n i e r z  , o t r z y m a ł  krzyż,  za b i t w ę  G r o c h o w ­
s k ą  a l e  W o j c i e c h  P u c a ł a  z a w s z e  j e s t  o l w e i t y i n  , n a r z e  
k a ł  g ł o ś n o  na  k r a d z i e ż  ż y w n o ś c i  z o w i ą c  to k r a d z i e ż ą  s i ł  
ż o ł n i e r z a  , n i e  s c h l e b i a ł  o f i c e r o w i  ż a d n e m u  i dla t e g o  tez 
d o t ą d  j es t  t y l k o  p r o s t y m  ż o ł n i e r z e m .
—  Pan J.  R u d n i ck i  Kapi tan R a p o r t e r  Gwardyi  Na rodo  
wej  , z ł o ż y ł  J e ne r a ło w i  dowódzcy tćjżo Gwardy i  imien iem 
swoicb kolegów o b s z e r n y  r a p o r t  w k t ó r y m  d o w o d z i ,  że 
t a  i ns tyt ucya  po ję ł a  do k ł a d n i e  p r s e zna cco n io  swo je ,  że 
j e s t  -zawsze na s t raży p r a w ,  że sw oją  p o w a g ą  w s trzym u  
j e  popęd, są m o w o ln o ic i  lu d u  i że  w szczególności  nie mia 
ł a  żadnego  u dz i a ł u  w wypadkach  nocy 15 b. m. Dla pu 
bPcznośc i  pisze P .  Kap i t an  co do tej ostatnićj  ka tego 
ryia Do syć  b y ło  p r z e k o n a n i a ,  że  uwięz ione  osoby 
eą w i n n e ,  k i edy je  p r z ez  tyle t y g o d n i ,  sąd k on s t y tu cy j ­
nie dz i a ł ać  obowiązany i Rząd  N a ro do wy  nad  prawami

osób czuwający,  więzić dozwoli ł .  I  tu Gwardy a  N a r od ow a  
acz nie mog ł a  mieć o dm ie nn ego  p r z e k o n a n i a ) ,  s t a ­

nę ł a  j e d na k  w opozycyi  dla z achowan ia  w ładzo m poWa 
gi. S t r a ż  z a m k o w a ,  j i k wiadomo da ła  ognia z b r a m y  i 1 
p r zez  p ó ł l o r y  godziny  b ro n i ł a  p r z y s t ęp u  g r o m a d n y m  t ł u* 
■nom. D op i e ro  gdy p r z y p r o w a d z o n e  p r zez  zas t ępcę  Gu* 
berna lo r a  wojsko l iniowe wpuszczone  z o s t a ło ,  d a ło  l ud o ­
wi sposobność  dostania się na dz iedz in i ec  zamkowy  i z a ­
raz po ł ą cz y ło  się samo  z i e m i ,  co śmierc i  osób a r e s z t o ­
wanych żądali.  Dwie kompan io  wojska  s t an ę ły  we dwa 
s z e r e g i ,  a of icerowie na czele  oddz ia łu  z nich wzię tego  
udali  się na górę  , dla sp r o w a d z e n i a  osób pod  s ą d em  zo­
stających.  VV tenczas  si ła Gwar dy i  Narodowej  z n iw ec z o ­
ną j uż  zo s t a ł a ;  b ron iono  j e szcze  p r z ys t ęp u  do n u m e r ó w  
na 2 p i ę t r z e ,  ale o p ó r  ten zby t  s ł a b y ,  taki  t y lko  p r z y ­
n iós ł  r e z u l t a t ,  że k i l ku  gwardzis tów r an iono  i wiele  b r o ­
ni z e p s u t o ,  o czein z łożony  JVV. J e n e r a ło w i  p r z ez  do -  
wódzcę p u ł k u  1 r apo r t  bl iżej  p r z ek on yw a .  (!)
—  W ie l u  p r zycza jonych pod  m a s k ą  pa t ry o ty zm u  duchów 
moski ewsk ich  p r z e r a z i ł y  wypadki  nocy 15 b. m.  Poczwa­
ry te rzadko* k i e dy  t e r az  pokazu j ące  się na ul icach,  p r z e -  , 
rr .yśliwają t y l k o :  j ak imby  się sposobem wydobydź po za 
ob ręby  stolicy.  N ie k t ó r z y  już n a w e t ,  ile nam wiadomo ,  
zaczynaj ą się s t arać  o p a sz p o r t a  w Ku jawsk i e ,  dla p o ra t o ­
wania j a k ob y  zd rowia .  Z tego powodu o św iadczamy :  że 
w K u ja w sk i e m  w tćj chwil i  można  t ylko po ra tować  o s ł a ­
b ione  se r ce  m o s k i e w s k i e :  bo tam j es t  ty m czasow y  r z ą d  
M i k o ł a j o w s k i , a nie kąpiele, .  Z r e fo r mow any  po większe j  
części sk ł a d  u r zę dn i ków  pol icyi  każe  na m  się spodz iewać,  
że podo bne  i ndywidna  po dość wyda tnych  znamionych  r o z ­
poznać  potraf i ,  i n i edozwol i  n i k c z e m n y m  uchodzić  wy ra źn i e  
do moskal i  dla zdr adzan i a  świętej  sp r a wy  nasze j .  Miano -  
wicie leż na jważn ie js zy  w tym względzio u r zą d  V ic e - P r c -  
zydanta  po ruczony  X aw cr em u  B ro n ik o w sk i e m u ,  j e s t  p r z y  
t ak im  wybo rze  r ę k o j m i ą  czu ł e j  baczności  na  dob ro  p u ­
bliczne.
—  D z ie n n ik  Powszechny g ru n to wn e  uwagi  swoje  nad  p r z e ­
s z łym r zą de m i obecnym  s t anem r z e c z y ,  kończy  t emi  s ł o ­
wy: , , P i s zemy  to dla wzbudzen i a  żalu i s k r u ch y  w se r cach  
mężów,  k tó r z y  nas uwik ła l i  w tę  sieć zgini en i a .  W z n i ó s ł ­
szy t e r az  oczy do n i e b a ,  ud e rz yw szy  się w p i e r s i  wyznać  
m u s z ą :  nasza  w iua ! !  Modl i l i  się w ten cza s ,  k i edy  dz i a ł ać  
na l e ż a ło :  rozdawal i  s ka p l e r ze  i piosnki  nabożne  wo j s ku ,  
k tó r e m u  nie j e dn ę  pa lm ę  chwa ły  wyda r l i ,  p r ze z  zan i e dba ­
nie na jz r ęczn ie j s zych  sposobnośc i  porażen i a  n i eprzy j ac ió ł !  
N iecbaj że  się t er a*  mod lą  d la  p r ze b ł ag an i a  n ieba  za p r z e ­
winieni e swoje ,  dla p r z y k ł a d u ,  dla zbudowania  świata ch r ze -  
ś c i ańską  po ko rą .

Biesiadowal i  i i n t rygowa li  w m i e ś c i e ,  k i ed y  wróg  za 
mias t em p lony uczciwych włości an  d r ap i eżn e in  pus t o sz y ł  
zn i s zczen i em!  Rozsył a l i  gońców po świecie dla w y że b ra n i a  
u podnóża  t r onów t e g o ,  cośmy  o rę że m  i mocą a z w iększą  
dal eko  chwa łą  odz yskać  mogl i .  Szafowali  względami  w ł a ­
dzy  bez  p o m u r k o w a n i a ,  be* w y b o ru ,  bez  na m y s łu .  R o z ­
mnożyl i  l iczbę pol i tycznych f i rcyków;  dw ora kom  r e w o lu c j i  
i dyp l omatyczny  ni i r .odnisiom sze ro k i  otworzyl i  zawód.  Za­
s ł u g a ,  c n o t a ,  męz two ,  t a l e n t ,  wszys tko to nic u n ich  n i e  
znaczy ło .  T e n  b y ł  l e p s z y ,  k to  lepi ej  wy»'»*y swoje c u ­
k r o w a ł ,  k to  mi lej  p o c h l e b i a ł ,  i usi lniej  nadskak iwa ł .  A 

|  t ymczasem n i eszczęśc ie  do n i e s łychanego  wz ros ło  o g r o m u !
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B oż e !  upamię t a j  twórców publ i cznej  n i e d o l i ,  powściągni j  
ićh zapędy ,  niechaj  nie wyciągają  r ą k  swoich do władzy,  
k t ó r ą  tak źle spr awowa l i !  Niechaj  nie otaczają męża  k t ó ­
r e g o  na ród  w yb ra ł .  Ni echaj  nie uwodzą  i nie o szuku j ą  j e ­
go  zdan ia  swemi  poszept ami .

C iężk i e  z a r zu t y !  c i ężkie  u p o m n i e n i a ;  ale c ięższe j e s z ­
cze  winy ! S rog a  p r zepaść  p r z e d  nami , wróg  nie da leko ,  
p r zy s z ło ść  zachmurzona ;  te są go rzk i e  owoce,  k l ó r e  t er az  
pożywać  mus im y  E boleścią  tem większą  na s e r c u ,  że to 
wszys tko  co się s t a ł o ,  by ło  sk u t k i e m  lekceważeni a  po­
wszechnego g ł o s u ,  s k u tk i e m  za rozumia ło śc i  i u p o r u . “

Zta wiara Zjednoczenia.
Wiadomo  * jak ich  powodów pow s t a ł  D z i e n n i k  Z j e d n o ­

czeni e  i c zy im b y ł  o rg a n e m .  Po up ad k u  p ro j e k tu  r e f o r ­
m y  Rz ądu  , m i a ł  on rozszer zać  f a ł s z y w e  zasady małe j  
l i czby  o s ó b ,  k tó r e  po d łu g  g rymasów swoich prowadzić  
chc i a ły  rzecz  p u b l i c z n ą ,  i gd y by  o s i ąg nę ły  pożądaną  w ła ­
dzę ,  b y ły b y  może dotychczas  św ię t ą  naszą spr awę zgub i ł y .  
Pe w na  l iczba l u d z i ,  związanych od p i e rws zyc h  dn i  rewo lu -  
cyi  r ó żn em i ,  a najczęśc ie j  salonowerni  s t o su nka mi ,  mocno 
w p ły w a ła  na spr awy  na ro du ,  lecz dop i e ro  w połowie  C z e r ­
wca w zamia r ze  r e f o rmy  Rządu sko nce n t row ana  , d a ł a  się 
poznać  jako p e w n e  c i a ło  po l i t yczno  i o t r z ym a ł a  nazwisko 
Re fo rmi s tów .  K o te ry a  ta d ł u g i e  p r ace  skończy ł a  na ni- 
c zem u p a d ł a  w znaczen iu  p r zez  up ade k  p ro j e k tu  r e f o rmy  
i  pozos t awi ła  t y lko  po sobie j e d y n y  o w oc ,  D z i e n n ik  Z j e  
d n o c z e n i e .

G od ny  ten R e p r e z e n t a n t  Refo rmi s tów  , w yo br aża ł  ich 
w ie rn i e .  B i ł  c z o ł e m S k r z y n e c k i e m u  w k a ż d y m  p r z y p a d ­
k u  , w k tó r y m  op in ia  pub l i czna  p rzeciw n i em u  po ws t awa­
ł a .  N iec hę t ny  Rządowi  , b y ł  p r z ec i eż  czci c ie lem n i ek tó - ,  
r y c h  j ego cz ło nk ów .  O s ł a n i a ł  zgubn e  czynnośc i  d y p l o ­
m a t y c z n e ,  pows t awa ł  na op in i ą ,  k tór a  s i e w  większości  co­
r az  w i d o c z n i e j  o b j a w i a ł a ,  z g o ł a  więcej on b y ł  na r zęda i em 
n i e k t ó ry c h  osób niż  j aki ego sya t ema tu po l i tycznego .

Noc 15 S i e r p n i a ,  sp rowadz i ła  w na s t ęps tw ie  ważne w y ­
p a d k i .  Rząd z pięc iu cz łonków z łoż on y  u s t ępuj e  ; mąż 
z en e r g i ą  i po jęc i ami  r e w o l u c y j n e m i , p o w o ła n y  p r z ez  Na­
r ó d ,  obe jmu je  s i lną  d ło n i ą  s t e r  ojczystej  n a w y ,  w chwi]j  
k i e d y  j u ż  za tonąć mia ł a  , •  b ł ę d n i e  prowadzona n i eudo lną  
l u b  n i e chę tną  r ę k ą .  Waxystko  zapowiada p r z ysz ło ść  po ­
m y ś l n ą ,  a nawe t  w o s t a tn i em nieszczę śc iu chwalebną .

Z j ednoczen i e  ogołocone zostało z swoich pól bogów , tak 
jak i t u ł a j ące  się cienie r e fo rmi s tów ; dziś  więc,  k i edy o pa ­
t r zność  j akby  cudem szczęś l iwe odmiany  sprowadz i ł a ,  chce 
w nas wmówić:  iż ich z a m i a r ,  p rzec i eż  po sm u tn e m  do-,  
świadczeniu p r z y s z e d ł  do sk u t k u .  Nie wahamy się na 
c h w i l ę ,  za rzuci ć  na jg ru bsz ego  fał szu t emu  tw ie rdzen iu  i 
u t r zymywać  nie p r z e s t a n i e m y ,  iż dzis ie j sza zmiana  R z ą ­
du na jmnie j szego  n ie  ma związku  i podobieńs twa z z a ­
mie r zo ną  w Czerwcu r e f o r m ą ,  owszem z u p e ł n i e  j e s t  jćj 
p r z ec i wn a  i dalece zn iweczy ł a  zgubne  zamia ry ,  że n a ­
wet  dz i enn ik  Z j e dn ocz en i e  z u p e łn i e  s t a ł  się n i e p o t r z e ­
b n y m .  Rzu t  oka na p r z e s z ło ś ć  usprawiedl iwi  to cośmy 
powied z i e l i .

Po  u p a d k u  D y k t a t u r y ,  k i e dy  I zby  p r z ys t ę p ow a ł y  do 
utworienia nowego > f o ju iu j ący  p o t r z e b ę  k r a j u  Rc-

p rezen t ac i  , a osobl iwie tak wówczas zwana Par ty a K a l i '  
s z a n ów ,  p rop ono wa ła  i po p i e r a ł a  f o rm ę  R z ą d u ,  do d z i ­
siejszej  bardzo  podobną .  Szan .  B on aw en tu ra  N ie m o jo w -  
ski  w mo tywach  wspi er a jących j ego  zdan ie  m i a ł  s zcze gó l ­
ny wzgląd na sp r ężys to ść  Rzą du  skoncen t ro wa neg o  w j e .  
dnej  osobie  i dla tej p r z yczyny  w ładzę  wy kona w czą je d n e -  
go  w Radzi e  Mini s t rów,  p o p i e r a ł .  Ale k tóż to s p r z e c i w i a ł  
się t e m u ?  Ci po większe j  c zę śc i ,  co w cz t e ry  mies i ące  
później  na w ła sn e  dz i e ło  powstal i  , a szczególniej  P o s e ł  
Swidz ińsk i ,  fi lar  l ep i anki  w Cze rwcu  roz s ypane j .

Pon ieważ  p r z y p u s z c z a m y ,  że w R ep rezen t an t ach  n a ­
r o d u ,  a s zczegó ln i e j  tak należycie  uksz t a ł conych  i t a k  
wysoko a sp rawied l iwie  o sobie s ą d z ą c y c h ,  j ak im  j es t  
P o s e ł  Swidz iń sk i  R e d a k to r  Z jednoczeni a  , nie ł a two  daje  
się zmieni ć  pewien sy s t e ma t  raz po  g ł ębo k i e j  rozwadze  
p r z y j ę ł y ,  dz iwi ło  nas że t enże  P o s e ł  i inni  j e m u  podobn i ,  
k jó rzy  w Styczniu p r o j e k t  Kal is zanów od rzuc i l i  , w C z e r .  
wcu zap ra gnę l i  w ład zy  j e d n e g o .  P on i ew aż  j.ik już p o ­
wiedzie l i śmy,  t r u J n o  aby g ł ę b o k o  rozważony  i p r z y j ę ty  
sy s tema t  o d n r e n i a ł  się w cz łowie ku  g r u n t o w n y m ,  g o dz i ł o  
się p r zypuszczać  iż powodem do za mie r zone j  R e f o rm y  
więcej  b y ł  wzgląd na osoby j a k  na sy s t em- t .

T e r a z  bez s t ronn i e  zastanów my się nad tern,  kogoby po ­
d ł u g  panu jącej  wówczas opini i  o osobach c z e k a ł  zaszczyt  
dz i e r żen i a  losów n a r o d u ,  co mog ł o  n a s t ąp i ć ,  gdyby  m ą ­
drość  s e jmu  p ro po no w an e j  w Cze rwcu  Re fo rmy  nie  o d r z u ­
ci ła.

O k r o p n i e  zawiedzeni  n a  D y k t a t o r z e ,  k t ó r e m u  c a ł y  
naród z n i e s łyc han ą  skwapl iwością ,  serca  , w i a r ę ,  a nawet  
r ozum p o ś w i ę c i ł ,  nie ko rzys t a l i śmy z p r z e s z ł o ś c i ,  k t ó r a  
kaza ła  sądzić ludzi  p o d łu g  czynów,  a czyny  oceniać  bez 
za śl ep i en ia  po p r zed n i ą  s ł awą .  O p r ó c z  lego wie lu  na j ę ­
tych k rzykaczów g łu s zy ło  wyrzekan iami  każdy  sąd ,  k a ż d e  
zdanie  mnie j  ko rz y s t ne  o ludziach p u b l i c z n y c h ;  ś l e p i !  n ie  
chcieli  widzieć świa t ła  p r aw dy .  D la  tego tćż pomimo  wi­
docznego  upa d ku  r zeczy  p u b l i c z ne j ,  ma ła  liczba p r awych  
obywate l i  o ś m i e l i ł *  się stawiać caeoło l udziom i abi j* j ący nrł 
S p r a w ę  naszą , a ci k tó rych  w ładaa  mogła  * ł em u  Rtra-  
dzić,  d r zyma l i  nagann i e ,  wśród b u r z y  zag raża j ącej  o jczy -  

z n ' e "W y p a d k i  wo jenne  w końcu  Kwietnia  ,  ko r zyśc i  po d  
Wawr cm i D ę b e m ,  r o z s z e r z y ł y  wprawuzi e  w yob rażen i e  
o szczególnie j szych zdolnościach S k r z y n e c k i e g o ,  ale d łu g a  
s lagnacya w dzi a ł an i ach  i wzgląd na s k a r b ,  k t ó ry  be zo ­
wocn ie  wycieńczał a n i e cz yn nos c ,  w ludziach nawet  z d r o ­
wym tylko roz sądk i em obdarzonych  wzbudza ły  obawę o 
p r z y s z ł y  los narodu .  K rok i  dyploma tyczne  do u k ł a d ó w  
z D y b i e z e m ,  pop rzedza j ące  wyp ad k i  wo jenne  z a t r w o ż y ł y  
pa tryo tów , <d« j e umiano  wy t łómaczyć i op in i ą  w t ym  
względzie  zaspokoi ć.  Pomimo  więc s zkodl iwe j  dążnośc i  
w dz i a ł an i ach  wo jennych i dyplomacy i  naszej ,  l udz i e  k i e -  
ru j ący temi  ważnemi  czynnośc i ami ,  byl i  w Cze rwcu  p r z e d ­
mio tem czci Izb S e j m u ją c y c h ,  a u s łużn i  ich z w o le n n i c y ,  
t ł umi l i  wszystko coby ich k r e d y t  os łabiać mog ł o .  Bitwa 
O s l i o ł ę ck a  n ie  o tworzy ł a  nawe t  oczu n a r o do w i ,  a op*nia 
S k rz yn ec k i e go  tak j es zcze  b y ł a  u g r u n t o w a n ą ,  ze  się n i e  
wahano wydrzeć  k ra jowi  mę ża  n i eskażonej  duszy ,  z a s ł u ­
żonego  p rzeważn i e  r ewo lucy i  , aby oddać ho łd  S k r z y n e c ­
k i e m u ,  k tó r ego  on czyny  j ako p rawy Po l ak  i znawca rze*- 
czy po t ępi a ł .



Powiedzc ież  więc otwarc i* wy coście w Cze rwcu  p r o ­
j e k t  Reformy wnieśl i  i p o p i e r a l i ,  wc/ . y je  r ę ce  m ó g ł  bydź 
w ów cz as  z łożony los mil ionów cbywafel i  i da leki ch poko 
l e ń  P o l s k i ?  Kngośc i r  p r zeznaczać  mogl i  w ew n ę t r zn i e ,  u» 
Nacze lnika  r cwolucyi  ? S k rz y n e c k i e g o  i C za r to ry sk i ego .  
Ślepot a nasza taki t y lko wybór  rokować m o g ł a ,  a wyraźny 
l u bo  najniewłaściw szy w p ły w  Wodza na dzia ł ania  s e jmo­
w e ,  p r zeko ny wa  iż p r a g n ą ł  Re fo rmy  zapewne  do ukoń  
czea i a  swoich wielkich planów.

Któżby  więc p rócz  Z jednocz*n i a  , ś m ia ł  w dzis ie j szych 
wypa dk ach  i zmianie  Rządu up s f i yw ać  Re formę  Czerwco  
Wą, Ogień  i woda nie są sp r zec zn i e j s ze  od tych żywio ­
ł ó w ,  k tó r e  s k ł ad a j ą  Rząd dzis ie j szy , a sk ładać  uiogly r e ­
fo rmowany w Cz e r w cu .

N» zawsze już skon a ł y  zamiary  ówczesnych  Refópuuistów, 
o r gan  ich Zjednoczenie  s t rac i ł  p r ze dm io ty  swoich uw ie l ­
b i e ń  i dążności .  Ż a ło bę  swoją pociesza o cze rn i a n i em  na 
ro d u  7, pow oda  wypadków 15 S i e rp n i a  i po tęp i an i em pa- 
t r y o t ó w ,  k tó r ych  wyroki  sądowe un i ewinn i a j ą .  Niechaj  
się wre szc i e  z a t rudni a  tą u lubioną  p r a c ą ,  ale niech złą 
wiarą  nie ' ż a r t u j e  z r oz sądku  p ub l i c zne go ,  dos t rzegaj ąc  
w dzis ie j szych zmianach R e fo rm ę  Cze rwcową .  Znaczne  
zapasy pochlebstw i k a d z id e ł  p r zez nac zon yc h  dla S k r z y ­
necki ego  i Dyp lomacy i  , niechaj  w sk ł ada ch  Zjednoczen ia  
na zawsze zos t aną :  n ie  godzi  się ich bowiem dziś  używać 
dla uczczenia  męża  , p r agnącego  zbawić o jczyznę , k iedy 
b y ły  p r zeznaczone  i tak hojn i e szafowane tym k tó r z y  ją 
gubi l i .

Polityczny wzgląd na granice dawnej Polsli.
( Dokończenie. )

J eże l i  dziś na t y ch  s amych  zasadach wolności, całości 
i n iepodległości n aród  Po lsk i  powo łany  j e s t  żeby z r zu c i ł  
7, s i ebie  ohydn e  j a r zm o  niewol i  , na m a ł e  się zdadzą  obca 
potnoc  i u k ł a d y ,  ( l )  fakla i 7,ap»ł na rodu  mocno nas p r z e ­
ko n y w a ł y  , Że możr rn  zwyciężyć,  , , W y  wiecie  j ak  macie 
walczyć z dwoma pok o l e n i am i  . . . .  pot r zeba  wam bydź  za­
r a ze m  l i sem i l w e m . "  (2 )  Właśn i e  Pol acy rzuci l i  się jak 
l w y ,  p r ow in r ye  u j a r zmione  z chyt rośc i ą  lisa u r zą dz i ł y  po ­
w s t a n i e ,  s i ła  nasza mog łaby  się p o t r o i ć ,  n i ep r z y j a c i e l  al-

( i )  M o r a l n e  i f izyczne s i ł y  n a r o d u  Po l sk i ego  są aż nad ­
to  d os t a t e c zn e ,  na od pa rc i e  s i ły  i na jazdu Miko ła j a .  N i e -  
prZecz.e j ednak  t e m u ,  że  obca pomoc  mog łaby  byd ź  u ż y ­
t eczn ą  gdyby  w y p r a w a  D w e r n i c k i e g o  l u b  G i e łg ud a  wzięła  
pomy ś ln i e j s zy  ob ró t .  O p a n o w a n i e  p o r t ó w  na  B a ł t y k u  l ub  
też  i no r zu  C z a r n e m , p o s t a w i ło by  w możności  m o c a r s tw a  
nam  sprzy j a jące  w  o f i a ro w an iu  swo je j  po m o cy  w  p i en i ą ­
d z a c h ,  w a m u r : i c i j ,  b r o n i ,  na czetn n am  z byw a .  Z r e s z t ą  
w id m o  potęgi  i s ł aw y  Mikoł aj a  , w i ążące  wz a j e m n ie  sy -  
s t ema ta  ro z m a i t y c h  t r a k t a t ó w  i przy' rnierzóvv , t ak  o p a n o ­
w a ł o g a b i n e t y , ze n a w e t  sama nieinterw encja  w y c h o d z i  
racze j  na korzyść M ik o ł a j a ,  a na na szą  szkodę.  Cóż  d o ­
p i e r o  c h c i e ć?  a lbo jak d ługo  na to oczek iwać  po t r zeb a  aże­
b y  in terw encja  i w jakim jeszcze ksz t a łc i e  mogła bydź 
nam p o m o c n ą ?  W  t ak im więc s t ani e  s z ybk i e  i k o r z ys tn e  
dzi a ł an i a  w o j e n n e ,  wy ja r zmien i e  b r a r i  na s zych  , k o r z y s t a ­
n i e  z i ch  p a t r y o t y z r n u  i z a so bó w ,  jes t  r z e c z y w i s t ą  dla  nas 

o m o c ą , a p r z e c i w n i e  d la  Miko ł a j a  r z e c z y w i s t y m  u p a d -  
iem.

(2 j D e w i z a  W a l e n r o d a .

boby już u p a d ł ,  a lbo b y łb y  b l i zkim  u p a d k u .  Rzecz  je» 
doak  nie  jes t  s t ra cona , g ran i ce  nasze  przy t ęgości  c h a r a k ­
t e ru  Repre7,ent*ntów i waleczności  wo j ska ,  p o su n ą  się j e ­
żeli  n ie  w dawne  zabo ry  , to p r z yn a j m n ie j  tain , gdzie  się 
kończy język P o l s k i ,  gdzie  rok  1772 oznacza ł  l in ie  g r a n i -  
c sne .  P ięć  wielki ch  r z e k  p r z eb i ega  n iwy  P o l s k i e  i u jście 
icb powinno  zakończyć panowanie  P o l s k i e ,  t ego  wymaga  
nasza  cywi l i zacya  , h and e l ,  k u l t u r a  i n i ep od l eg ł o ś ć .  W i ­
sła , N i e m e n ,  D n i e s t e r ,  Dzwina  i D n i e p r  , są r z e k i  P o l ­
sk ie  i na szem p r o d u k t e m  ł a d o w n e  uchodzą  w morze .  Za 
D n i e p r e m  i D ź w i n ą  c iągną s ię m a ł e  c zą s tk i  ludu P o l s k i e ­
go , to jes t . :  resz ta  dawnych  województw Mśc i s ł awsk i ego  i 
Wi t ebsk i -go ,  k tó r e  wrócić  do nas p o w in n y ;  lecz kr a j  m i ę ­
dzy D n i e s t r e m  i D n i e p r e m  p rzy ty k a j ąc y  de  b rzegów mor sa  
cza rnego  , chociaż  n i ezb y t  h j dn y  i s t epowy  , na jw iększego  
j e s t  i n t e r e su .  Ro sy s  jeże l i  p r ze s t an i e  b y d ź  p ań s t we m za-  
bo rc zem  , n ie  wiel e  m a że  bydź  dla n i e j  i n t e r e s u j ą c y m ,  i 
może  się go wyrzec  , po si adając  d la  swego h an d lu  w o ko ło  
b rzeg i  tegoż morza .  W po łud n i ow e j  s t r o n i e  k r a j  m i ęd z y  
Dn i e s t r em ,  P r u t e m  i D u n a j e m ,  czyl i  dzis ie j sza W oł os zcz y ­
zna i MnI tany , w na jp i ękn ie j sze j  pozycyi  n a d m o r s k i e j  p a ­
rę mi l i onów ludnośc i  l i c zą cy ,  czas j e s t ,  żeby p r z e s t a ł  
bydź  i g r a szką  po l i t y k i  i d u m n y c h  widoków.  Mul t an y  i 
Wołoszczyzna  mogą  bydź  pań s t wem  sam od z i e ln em  , t ak  
jak n iem są Szwa jca ro wie ,  B e l g i a ,  Ho landya  , Dan ia ;  
w na j go r szym r a z i e ,  gd yb y  T u r c y a  op i e r a ł a  się p r z y  ha r a ­
czu , móg ł by  byd ź  pod l ep szą  op i ek ą  Po lski  i A us t r y i ,  
aniże l i  j ak d / i ś ,  Rosy i .  Lecz  żeby  to wszys tko  z iś c i ł o  s ię,  
po tr zeba  nam p rzeważnego  zw yc i ę s t wa ,  zwycięz twa k t ó r e -  
by nas  mog ło  wyprowadz i ć  z t e r aźn ie j szego  zacyrklowania .

W y ,  co maci e p r zodkow ać  w od rodz en i u  się o jczyzny,  
a s zczegó ln i e j  t y ,  co m u s  p rzywodzi ć  szer egom m ę ż n y c h ,  
j eże l i  pos t anowi sz  p r zeb i edz  tę d rog ę ,  mus isz  posi adać  w ie l ­
ką  wiarę  w si łach na rod u  , p r zym io t y  wojownika  , e n tu zy -  
azm wolności  i n i e p o d l e g ło ś c i ,  ob sze rn e  w id o k i ,  godne  
wie lk i ego  c h a ra k t e r u ,  godne  w ie lk i ego  l u d u ! W ted y  do j­
dziesz do łych  k r ańców ziemi  naszej  , gdz ie  os t a tni  c z ł o ­
wiek z u n i e s i e n i e m  ciężko wzdy chając,  powtarza w cichości  
wyraz:  luba o j czyzno!  gdzie  os t a tni e  se r ce  Po lsk ie  bije na 
Po l sk i cm b łon iu  ! Nie  będz ie sz  się ży w i ł  z a t r u t e mi  poka r -  
msini  uk ł ad ów  i obcej  p o m o c y ,  l ecz  z po m n oż on em i  dwa-  
k ro ć  s i łami  n a ro d o w e m i ,  oczyśc iwszy  k r a j  ca ły  z wo jsk  
naj ezdn i czych  , s t ojąc  na s t a roż y tny ch  g rani cach  7 b r o n i ą  
w r ę k u ,  sam wspó ln i e  z na ro d em  p rzygo tu j e s z  u k ł a d y ,  
k tó r e  p r z y p a d n ą  do s i n a k u ,  k tó r e  z apewn ią  s i ły  i zd row ie  
po l i t yczne  k i l k un as t u  mi l ionów lu d z i ;  wszelki e  zaś i n ne  
u k ł a d y  , m iędzy  na ro de m walcząeym o n i ep od l e g ło ść  , » 
d u m n y m  p rzy  właszczyci e lc in  , j ako ze z ł y c h  ź r z ó d e ł  p o ­
chodzące ,  a tern s amem szkodl iwe,  -miejsca mi eć  n ie  mogą.

F.  M.

—  Sprostow anie. — W Nr .  224  Gazety  na i zć j  , w kol .  2,  
szps l .  2  , u do łu  w wie r .  5 4 ,  opuszczone zos t a ły  w y ra zy :  
i iŻ ą d a ły  Je/ codzienne lis ty  Prezesa R zą d u  N arodow e • 
go . “  Spros towan ie  to c z y n im y  na mocy  uczyn ionego  na m  
p rzez  w ia rogodną  osobę zapewn ien i a ,  że  w odpi*1® tego a r ­
t y k u ł u ,  k t ó r y  nam zos t a ł  u d z i e l o n y , zasz ł a  n iezawodnie  
p o m y ł k a .
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